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Poznań, i 9 listopada. Wspominaliśmy przed 
tygodniem, że zapowiadane a najbliżćj nas obcho- 
jzące dzieło Ludwika Lescoeur, francuskiego orato- 
tyahina, wyszîo temi czasy z druku w Paryżu pod 
tjtułem: L’Eglise catholique en Pologne sous 

źądlte gouvernement russe. Nie mając dotąd sami 
i Ptyéj książki, powtarzamy piękne o niéj sprawozdanie

¡Wiadomości Polskich.
Paryski ten dziennik pisze:

8 % „Wszyscy się posługiwali sprawą polską, nikt 
;DJ|j szczerze nie służył; wszyscy hojni w słowach, 
iosóktkazywali nadzieje, wywoływaii ofiary, ale nikomu 
¡•«Polska nie była celem prawdziwym.” Takie zdanie 
Rurowe wyrzekł niedawno pan Guizot, mając na my* * * §
' QijSi owe przypomnienia, rozbiory i wielokrotne dy- 
becdłkusye, któremi ludzie publiczni wprowadzali, róż- 
t wmi czasy, sprawę polską przed areopag opinii.

przyznając się do niemocy w zatarciu téj krzy- 
'beCjMy dziejowéj, przeciwnikom swym politycznym za* 
.-stjłwca, że nie przez miłość prawdy i sprawiedliwości, 

:is w chęci naprawienia złego, ale z własnych wi~ 
loków i dla własnego interesu, niedolą Polski sta- 

ed. fciali światu przed oczy. „I trzeba było,” rzekł da- 
'84 \P> SW0JS ku Polakom zwracając, „trzeba było 
^82 Nieszczęścia nad miarę, aby czerpać otuchę w téj
.63 it'amanéj pomocy.”
-48 j O tym sądzie pana Guizota czytelnik polski 
2|?jigłby niejedno powiedzieć; mógłby podobnież za-

3 «cić czy obojętność bez miary, czy téz brak wyż­
ej rachuby temu , kto stojąc na czele wielkiego 

. i żt rodu, czuje się niemocny w obec wielkiej krzywdy.
te j mnj£j pr?€Cież gąj jeg0 jest prawdziwy, i dzi- 

lt) gn j po latach doświadczenia zrozumie go każdy. Bo 
•z’, ii idy pamięta, że póki we Francyi przeważał sy- 

siły własnych zużywał granicach,
Y-marF. w szeregach opozycyi nie trudno było znaleść 
y’ M co ufni w życzliwość narodu, przystępni byli 

jszym skargom, troskliwi o nasze prawa i śmier- 
n 85 im Polski ciszą radzi zakłócić niepewny pokój 
isi ^Mżących. Lecz ani te odezwy opozycyi nie pod- 
lejsźeW sympatyi ogólnych, owszem zużyły je wielo- 

■ itnóm, nieszczerem budzeniem, ani téz wymuszone 
łby i zaręczenia rządu, żadnego ciosu nieodwró- 

od Polski. Walczono o Polskę, aby zwalczyć 
jéj, ale swoich przeciwników. To téz gdy z od­

mą czasów, zwycięscy i zwyciężeni jednemu ule- 
ciosowi, gdy zarzut niepamięci o Poisce nikogo 
wiçcéj nie ranił; ustały naraz skargi i obroty, 
głośnych rozprawach głucha zaległa cisza, i ża-

«f pióro poważniejsze, żadne donośuiejsze słowo, 
przerwało tego milczenia.

L Dzisiaj, po upływie lat wielu mamy znowu przed 
'i dzieło francuskie, poświęcone sprawie polskiéj, 
_ tzynajniniéj temu, co tworzy jéj część najważ- 

właściwie rńówiąc podstawę; księgę poważ- 
- owoc pracy sumiennéj i wielorakich a mozolnych 
~mkiwań. I nie wywołało jéj żadne uczucie stron- 
, “i ani chęć zatrudnienia swego przeciwnika, ale 

12i Iłó sprawiedliwości, solidarność obowiąsku i ten 
itf ty gniew, co się zapala w szlachetnéj duszy, na 
2* prawdy gnçbienéj i tryumfującego fałszu. 
--*lo księdza Lescoeur O kościele katolickim 
-‘Olsce, zjawisko to równie ważne jak poŁrze- 

w tćj chwili: jest aktem okarżenia na Ro- 
i który i siłą dowodów i gruntownością opowia-

OznaD® 4 wiele innych przewyższa; jest nowym przykła- 
gjiłe we Fruncyi, w tym narodzie arcychrześciań-
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iBą i dzisiaj iudzie, co krzywdy bliźniego żywo 
i za nie walczyć umieją; jest wreszcie i dla

Jsinych głośnćm upomnieniem, byśmy praw na-
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s< strzegli tern wierniój i śmielćj, kiedy mimo 
czy istotnśj świata obojętności, takich na 

gilzie znajdujemy rzeczników.
‘"»ć autor tego nie wyznaje, ale z słów jego 

8 /’ miodem rzuconych, moglibyśmy odgadnąć przy-
§ li która go ostatecznie skłoniła do podniesienia 

za polskim kościołem. Uderzył go opis sprawy 
■laickiej, tych kilkunastu kartek, które pa
’storniesięcznój wędrówce przedarły się na Za-

J.ale uderzyło go i milczenie, któióm większość
¿tjków zachodnich ów jęk boleści stłumiła. Pa- 

wwszy w dosłownym przekładzie i męczeństwo

dziernowickich wyznawców i raport urzędowy sena­
tora, woła autor: „Nie jestże to jakby opatrzne 
zrządzenie, że jeden fakt niewątpliwój autentyczności 
rzucił na te strony odległe dosyć od razu światła, 
aby każdemu było wiadomo, co sądzić ma o polityce 
Aleksandra i czego się po niój w przyszłości spo­
dziewać?” Wszystko, co kiedykolwiek powiedziano 
o spodleniu prawosławia, o gwałtach i podstępach 
administracyi, o srogiój nietolerancyi rządu: wszys­
tko ten jeden wypadek od razu uwidocznił i prawie 
mkogo nie wzruszył. „...A słuchacz, nie mówię już 
cbrześciaóski, ale po prostu uczciwy, waha się kogo 
ma bardziój potępić: czy dzikich prześladowców za 
ich krwawe egzekucye, czy dzienniki liberalne za ich 
milczenie sromotne?...”

Autor nie pisze historyi: na historyą jeszcze 
czas nie przyszedł. Jeszcze fakta nie zebrane, nie 
ogłoszone dokumenta; martyrologia unii w kilku do­
piero skreślona zarysach, i niejeden chłop unicki, 
niejeden proboszcz katolicki, mógłby ją nowym uzu­
pełnić rozdziałem. Miał on raczój na widoku dzi­
siejszy stan kościoła; lecz aby dać poznać to co 
dziś istnieje, musiał dalój pamięcią zasięgnąć. Wia.- 
domo, że zeszłowieczny plan na zgubę unii wymy­
ślony, cesarz Mikołaj ż pyłu archiwów wydobył i 
jego trzymając się wskazówki, dokonał dzieła „uie- 
śmiertelućj” carycy. Lecz gdy na Litwie szerzyło 
się schizmy apostolstwo, gdy mieszkańcom polskiej 
ziemi odmawiano wszystkiego co polskie i wszyst­
kiego co ludzkie, kiedy dzieci wyrywano matkom, a 
szlachtę wywożono tysiącami na step, rosyjska dyploma- 
cya przedstawiała stolicy apostolskiej, że to się dzieje 
w interesie moralności, dla dobra poddanych, a nawet 
na ich własne żądanie. U nas bagnetami zapędzano 
do cerkiew schizmatyckicb, a od Rzymu domagano 
się jakoby przyznania praw, które wedle zasad ko' 
ścioła służą monarsze; i nieraz ten sam kuryer, co 
do Rzymu przywoził noty uspakajające, zostawiał 
w Wilnie lub Warszawie ukazy, które mieszkańców 
przywodziły do rozpaczy. Tę grę ohydną Moskwy 
opowiada wybornie nasz pisarz i w obszernym roz­
dziale streszcza obu dworów korespondencyą. Aż 
nadeszła chwila, w którćj papież uznał, że dłuższa 
cierpliwość jest niepodobną, i w pamiętnój alloku- 
cyi przed całym światem chrześciaóskim zaskarżył 
rosyjskiego cesarza. Wówczas i w Petersburgu spo­
strzeżono, że należało się zatrzymać do czasu przy- 
najmniój w tóm dziele burzenia i podpisano ów sła­
wny konkordat, który w Rosyi przez ośm lat czekał 
ogłoszenia a podziśdzień nie jest wykonany.

Od stósunków religijnych za czasów Mikołaja 
przechodzi autor do różnych sprężyn rządowych, 
których Rosya używa w polskich prowincyach. Opi­
suje wychowanie publiczne, którego celem, w szko­
łach świeckich i duchownych zgłuszyć sumienie i 
umysł przytępić; dla dania obrazu rosyjskiój admi­
nistracyi, kreśli monografią Bibikowa i jego słynnych 
rządów na Rusi, opowiada wpływ zgubny policyi, są­
downictwa i popów; i ukazaje, że wszystko to 
było bronią w ręku imperatora a wszystko użyte 
przeciw wierze i patryotyzmowi. I gdyby ten system 
mógł się utrwalić, to za lat dwadzieścia nie byłoby 
w cesarstwie ani jednego katolika. Cała machina 
rządowa nastawiona jest ku temu, aby kościół pol­
ski wcześniój czy późniój wywrócić, nie trzeba na 
to nowych ukazów, dosyć dawne utrzymać, ich wy­
konania pilnować, a zresztą czekać aż doza trucizny 
przezornie wymierzona, w naznaczonym czasie dobije 
ofiary.

Z wstąpieniem na tron cesarza Aleksandra bły­
sła na chwilę nadzieja. Ogłoszenie konkordatu, 
przedstawienie kilku biskupów, zwolnienie urzędni­
cze o rygoru, głuche wieści o powziętych hh kon­
gresie paryskim zobowiązaniach, a bardziój nad to 
wszystko powtarzane po dziennikach pogłoski i obie­
tnice, kazały się domyślać i lepszych zamiarów i 
uczciwszych chęci. Ale złudzenie ustało. Cesarz zje­
chawszy do stolicy Polski, do grobu który tyle 
chowa wspomnień zemsty Mikołaja, wyrzekł do 
zgromadzonych j rzed nim po raz pierwszy Polaków: 
„wszystko co mój ojciec zrobił, jest dobre; ja to 
utrzymam i pójdę jego torem”. W istocie nie cze

kano zbyt długo na dowody, wnet ujrzano zobowłą 
zań powziętych nieszczere wykonanie, szkół publi 
cznych zaniedbanie rozmyślne, w hierarchii kościei- 
nćj utrzymaną dezorganizacyą, w rzeczach wiary 
gwałt i besprawie. Odnowiono w kilku miejscach 
schizmatyckie missye, przypomniano najdotkliwsze 
ukazy i po dawnemu zaczęły się prześladowania 
tycb, co śmieli żądać wolności sumienia. Ale cesarz 
zyskawszy miano reformatora, przejednał opinią, i 
nie już jak ojciec, w walce z całym światem, lecz 
bespiecznie, spokojnie a nawet wśród aplauzów szedł 
dawnym torem. „Jakto,” woła nasz autor głosem 
oburzenia, „nowy imperator ma jak dawny panować 
zepsuciem, zwyciężać podstępem, nawracać morder­
stwem, ma jak dawny wstydem i sumieniem igrać 
swych poddanych, korzystać z ich ciemnoty, którą 
sam rozszerzy, spekulować aa znikczemuieniu, które 
przygotuje: na to cała Europa liberalna patrzeć 
będzie obojętnie i tylko serce chrześcianina zabija 
donośnićj? O nie daj Boże, aby zmysły moralny 
tak nisko miał upaść! „Nie jest dobrćm, co zrobił 
„twój ojciec, Najjaśniejszy Panie, i nie będzie uzna- 
„nóm za dobre 1 Bo choć świat chrześciański na 
„kilka rozpadł się wiar, jedna jest prawda, jedna 
„moralność, jedno w głębi ducha ludzkiego uczucie, 
„że dzieło, któreś podjął, jest niecne i przed Bogiem 
„i ludźmi niecny ten, który je utrzyma....”

I na cóż je wreszcie utrzymywać: któż odnoui 
pożytek z tego dzieła burzenia ?^ Owych kilku milio­
nów, które kościół utracił albo jeszcze utrącą, schi­
zma z pewnością nie zyskała. Wiadomo, że pierwsze 
pokolenie, które przewrotni biskupi oderwali od ka­
tolicyzmu, chociaż w cichości i bez udziału w obrzę­
dach, dochowało mu wiary; drugie, jeśli mniój przy­
wiązane do kościoła, nie mniój przecież nienawidzi 
prawosławia; ale cóż się stanie z tą nową genera­
cją, co za lat kilkanaście dorośnie, i która katolickiśj 
nie pozna nauki, a niewątpliwie do schizmy się nie 
zbliży? Pójdą oni prawdopodobnie pomnożyć szeregi 
roskołu, i do ośmnastu milionów sekciarzy, których 
Rosya liczy obecnie, cztery czy pięć nowych przy­
dadzą. Już tylko grozą ukazów stoi dzisiaj prawo­
sławie: gdyby wolno było jawnie odmienić swą re- 
ligią, prócz popów i sług rządowych, niktby w ko­
ściele officyaluym nie został. Bo obok Judności du­
chem sekciarskim trapionój, stoi duchowieństwo bez 
wiary, bez przekonań, bez powagi, a coraz bardziój 
ku prote.-tantyzmowi się nachyla. Ile biblii i trakta- 
tów protestanckich rozchodzi się obecnie w głębi 
Rosyi, wiedzą o tóm księgarze petersburscy. I oto 
przyszłość prawosławia, oto plon, co na polu reli- 
gijućtn, z siejby rządowój wyrasta. Mści się na schi­
zmie Nemezys dziejowa: nikt szkodzić nie może bliź­
niemu, sobie samemu nie szkodząc.

Rządy cesarza Mikołaja, które syn jego chce da­
lój prowadzić, będą kiedyś, mniema autor, nowym 
w historyi świata dowodem, że polityka co gwałci 
prawa sumienia i moralności, jest, nawet po ludzku 
rachując, najmniój zręczną i najmnićj rozumną. 
„Wszak lat sześćdziesiąt upływa, odkąd system mos­
kiewski na ziemi polskiój zawładnął. Tyle okrutnych 
wydał on ukazów, tylu środków próbował gwałtow­
nych i podstępnych( tylu Polaków wywiózł do Rosyi, 
tyłu Rosyan sprowadził do Polski i w czómże to wszy­
stko dwa narody zbliżyło? Po dawnemu Polska dla 
Moskali jest krajem obcym i podbitym; po dawnemu 
Moskwa dla Polaków jest symbolem barbarzyństwa. 
,,Chcę zapomnieć o przeszłości”, wyrzekł cesarz w 
Warszawie. Ze cesarz chce zapomnieć,, to każdy ro­
zumie: ale dla czegożby Polacy mieli pamięć jój 
utracić? Ich los obecny zanadto do dawnego podo­
bny, a przyszłość którą im obiecują, bliźnich z pew­
nością nie zgoi. Dopóki ich wiara będzie celem nie­
ustannych prześladowań, ich tradycye i mowa przed­
miotem zakazów, dopóki szkoły rosyjskie psuć będą 
młodzież polską, a rosyjska administracya demorali­
zować cały naród, dopóty jeden tylko związek łą­
czyć będzie oba ludy: łańcuch więzienny, co je do 
siebie przykuwa. Dopóty tóż Polacy będą mieli pra­
wo mówić do Rosyan: ,,nie lubimy was, bo jesteśmy 
przedewszystkióm chrześcianami i katolikami; po­
stępki wasze są niecne, więc wami gardzimy; a żę



s
jest Bóg na niebie, papież w Rzymie a Prancya w 
Europie, więc w przyszłość spokojnie ufamy!”

Tę wiarę w przyszłość narodu polskiego autor 
kilkakrotnie wyraża a nie pojmuje innego sposobu, 
którymby i kościół od schizmy oswobodzić i światło 
katolicyzmu roznieść na Wschodzie i po całćj Sło- 
wiaószczyznie. „Kościele polski, woła on na końcu, 
któremu z taką radością poświęciłem te karty, bo- 
dajbym chcąc tobie służyć, nie zaszkodził ci bardzićj. 
Cóżkolwiek się stanie, przyjmij dziś od katolika, ka­
płana i Francuza (trzy godła, co tobie zawsze były 
drogie), słowo czci i miłości, które Europa cywilizo­
wana głosi dla sprawy najświętszej, bronioućj mę­
czeństwem. Azaliż się omyliłem sądząc, że nadcho­
dzi czas, w którym dano ci będzie służyć Bogu swo­
bodnie, w kraju oswobodzonym? Bóg sam zna goy 
dzinę zmartwychwstania: On mi przebaczy i ty mi 
przebaczysz, jeźlim ją uprzedził gorącćm pragnieniem. 
Aż do tćj chwili, niech twe nieszczęście będzie upom­
nieniem dla .ciebie; lecz niechaj będzie i pociechą, 
że schizma, twój wróg, którego Bóg naznaczył aby 
rozgrzać twą wiarę, nie mogła ciebie dosięgnąć, bez 
zadania sobie samćj śmiertelnego ciosu.... Nigdy ko­
ściół nie zapomniał męczeństwa, nigdy na innój dro­
dze nie zdobył tryumfu: i może twa wiara i twoje 
cierpienia zasłużą u Boga, że wstaną znów mężowie 
co zrzucić potrafią tylowieczną niewolą i ku Wscho­
dowi poniosą odmłodniony sztandar Atanazych, Ba­
zy lich i Złotoustychl....”

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu Naj. Pana 
mianować radzcę sądu powiatowego Thiel, w Bel- 
gardzie, radzcą sądu apelacyjnego w Instruciu.

Berlin, 17 listopada. W tutejszój kaplicy posel­
stwa rosyjskiego odbyło się dzisiaj nabożeństwo ża­
łobne za zmarłą cesarzową rosyjską matkę. Na na­
bożeństwie tóm był książę Rejent i inni tu obecni 
członkowie familii królewskiój.

— Tutejsza Gazeta Handlowa pisze o poda­
tku stemplowym od gazet co następuje: Rokowania 
pomiędzy interesentami celem zniesienia lub zmody­
fikowania podatku stemplowego spoczywały od czasu 
niejakiego. Świeże doniesienie radzcy Villaret, fun- 
gującego jako komisarz rządowy obok radzcy rejen- 
cyjnego Richtera, które w tych dniach interesentom 
doręczone zostało, a które podjęcie tych rokowań 
ponowne zostawia do ich woli, daje do zrozumienia, 
że rząd tego jest zdania, iż jedynie w takim razie 
zezwoli na zmianę istniejącego w tej mierze prawa, 
jeżeli skarb państwa żadnego przez to nie poniesie 
uszczerbku.

— Brukselska Indśpendence donosiła swego 
czasu o nocie zbiorowój mocarstw głównych, wystó- 
sowanój do gabinetu duńskiego w sprawie holzacko 
szlezwickiój. Gazeta Krzyżowa zaręcza teraz, że 
Prusy i Austrya w tóm nie brały udziału, że na­
tomiast toczą się teraz pomiędzy temi państwami 
żywe rokowania celem ostatecznego załatwienia tćj 
sprawy.

— O obecnóm stanowisku księcia Gorczakowa, 
rosyjskiego ministrą. spraw zagranicznych, pisze Ga- 
zeta Kolońska co następuje: „Stanowisko księcia 
Gorczakowa, podług pewnych wiadomości petersbur­
skich umocniło się, a wpływ jego jest większym jak 
kiedykolwiek. Nie mało przyczynił się do tego zjazd 
warszawski. Gorczakow sprzeciwiał się temu zjazdo­
wi , o ile mu nadać chciano nadto wielką waż­
ność polityczną. Życzył on zarazem, aby mu odjąć 
charakter jakiejkolwiek politycznćj przeciw Francyl 
demonstracyi, zaproszenia cesarza Napoleona, co 
tłómaczy wieści o podróży cesarza do Warszawy. 
List cesarza Napoleona sprawił toż samo, i list ten, 
na co zważać trzeba, nie był dla Gorczakowa by- 
najmnićj niespodziewanym. Nadzieje austryackie bę­
dące i tak bez widoku stanowczego rezultatu, mu- 
siały się o to rozbić zupełnie i lubo ci, którzy 
utrzymują, że wysłanie tego listu umówionćm było 
między Francyą a Rosyą, za daleko się posuwają, 
widoczną jednak jest rzeczą, ile korzyści przyniosło 
polityce rosyjskiej to bez wątpienia najważniejsze 
intermezzo zjazdu warszawskiego. Dziennikarze dzi­
wili się, że zaczepiająca i wojennie występująca 
Sardynia ma być broniona w posiadaniu Lombardyi. 
Tymczasem wiadomym jest argument francuski na 
korzyść potwierdzonego przez ów list stósunku gwa­
rantującego, o którym dawniśj pewnój nie miano 
wiadomości. Cesarz nie mógłby żadną miarą w obec 
kraju swego usprawiedliwić nader wielkich ofiar w 
pieniądzach i ludziach, gdyby po 18 miesiącach po­
zwolono Austryi zagarnąć na nowo Lombardyą a 
przeto przywrócić dawniejsze Włoch stosunki.”

— O zdrowiu ItPana donosi berliński Publicist, 
iż takowe od czasu niejakiego bardzo było zmien- 
nćm, tak że w Sanssouci już największój poddawano 
się obawie. Mimo bowiem wszelkiej ostróżności, ja- 
kiej używają w kuracyi dostojnego pac, nieyenta

można uniknąć przypadków, leżących po za obra- • 
chowaniem ludzkióm, i dla tego zdrowie królewskie 
częstym podlega zmianom. W sprzeczności niejako 
z tóm donosi korespondent Staats Anzeigera, że 
zdrowie NPana polepszyło się w sposób pocieszający, 
a dostojny pacyent używał dzisiaj pięknego ^dnia je­
siennego na tarasie pałacu Sanssouci.

Gdańsk, 16 listopada. Chybiony tego roku sprzęt 
perek, tego najniezbędniejszego naszych czasów po­
żywienia, nie małe wznieca obawy. Z tego powodu 
podały już niektóre izby handlowe wniosek do rządu 
o zakaz wywozu okowity, a przeto choć pośrednio, 
zbytniego użycia ich do jój wypalania. Rząd odrzu­
cił ten wniosek, i dla tego zwróeono uwagę na ryż 
mogący dla swój taniości jako taao ich miejsce za­
stąpić, a dla zniżenia jego ceny podało tutejsze sto­
warzyszenie kupieckie wniosek do ministerstwa han­
dlu o zniżenie cła wchodowego od ryżu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 listopada. Bankier tutejszy Her­

man Epstein (żyd), otrzymał w skutek rozkazu ce­
sarskiego, przywilój dozwalający mu, wraz z potom­
stwem jego płci męskiój; nabywać dobra ziemskie 
w Królestwie.

— Znany powieściopisarz galicyjski i przyszły re­
daktor arystokratycznego dziennika lwowskiego Try­
buna, który od nowego roku ma w galicyjskićj sto­
licy wychodzić, p. Zygmunt Kaczkowski, bawi od paru 
dni w Warszawie.

— Z Warszawy piszą do Wiad. Polsk., że na 
balu u księcia namiestnika Gorczakowa danym w dniu 
23 października podczas ostatniego zjazdu monarchów, 
znajdował się między gośćmi zagrabicznemi także re 
daktor dziennika; .Indépendance Beige. Zaba­
wnie było patrzeć, wjakióm on ciągle zostawał oblę­
żeniu: nietylko minister spraw zagranicznych, książę 
Gorczakow, ale i pan Muchanow i kilku wyższych 
urzędników, zapewne „po szczególnóm poruczeniu“ ob­
sypywali go do znudzenia swemi grzecznościami. Wi­
dzieliśmy w tydzień potóm, że grzeczności te nie 
były stracone: warszawskie listy wjndépendance 
zamieszczone, przedstawiały wszystko w różowóm 
świetle, milczeniem pokrywając najcharakterystyczniej- 
sze właśnie szczegóły, ale które rządowi rosyjskiemu 
pragnącemu wzmówić Europie, że Polacy zupełnie 
zeń zadowoleni, mogły być niemiłe.

— Dzienniki tutejsze ogłaszają pod wstępną ru­
bryką wiadomości z Petersburga obszerne ogłosze­
nie wielkiego mistrza obrzędów, względem porządku 
noszenia żałoby po zmarłój cesarzowej matce. U wstę­
pu tego ogłoszenia czytamy, że najjaśniejszy pan i 
ich cesarskie wysokości wielcy książęta raczą przy­
wdziać żałobę na pół roku. Następują potóm szcze­
gółowe przepisy co do nosić się mających ubiorów, 
w miarę różnych okresów czasu żałoby i różnych sto­
pni osób dworskich. I tak cesarzowa raczy nosić 
cztero arszynowy ogon czarny flanelowy ; wielkie księ­
żne mają mieć ogon trzy arszynowy ; damy dwóch 
pierwszych klas, ogon dwu arszynowy; reszta zaś 
dam pozostanie bez żadnego ogona.

— Kur. Wił. smutnym bardzo wstępem zaczyna 
ostatni swój Przegląd rółniczy. Powiada on: „Smutny 
stan jest u nas pod Wilnem wstrzemięźliwości mię­
dzy ludem, zaledwie się zawiązała a już i jój upa­
dek widziemy i ten chwilowy zastój pijaństwa zaczy­
na obecnym szalonym biegiem, wynagradzać^ stra­
cone, jak się wyrażają, chwile. Lud pije, ale me- 
dość że pije po dawnemu, ale co gorsza z gorącz­
kowym szałem stara się stracić to wszystko, co oszczę­
dnością i pracą będąc trzeźwym zgromadził. Wy­
przedają się z koni, wołów, i całego gospodarskiego 
dobytku jedynie na wódkę, bo i mu chleba w tym 
roku nie brak i zarobki ogromne. Szał ten notować 
możemy od połowy września. Bokinie jest patrzeć 
na taki upadek, zwłaszcza że przed chwilą już cie­
szyliśmy się nadzieją i budowali zdawało się trwałą 
przyszłość dla naszego ludu. Prawda, że lud tutej­
szy wystawiony na wszystkie pokusy, jakiemi go oko 
liczności i zła wola otaczały, małe miał pomocy do 
wytrwania w dobrem, boć i ci co rzucili to pierwsze 
święte ziarno, zapomnieli o tóm, że go trzeba pie­
lęgnować, opcłać chwasty i zielska polewać wodą ży­
wota, podpierać w czasie burzy i wiatrów, a zosta­
wione samo sobie chociaż to ziarno nie trafiło na opo­
kę ale na żyzną ziemię, przecież bez pieczy i stara­
nia widziemy^jakie przynosi bwpce.1'

GALICYÂ.
Kraków, 10 listopada. Policya przyaresztowała 

wczorajszy numer Czasu w chwili wyjścia, tak że 
nie mógł na pocztę być oddany.

— Do jakiego stopnia dochodzi czelność niektó­
rych cywilizatóiów co przywędrowawszy dla kawałka 
chleba w nasz kraj, nadymają się potóm jak żaby 
w śmieszój zarozumiałości jakoby cały świat dla nich 
i dla icb szwargotu był utworzony, dowodzi świeżut­
kie zajście uniwersyteckie. Jeden z uczniów wszo-

chnicy tntejszój zrobił do wydziału medycznego po-jest 
danie o przypuszczenie go do rygorozów lekarskichjesz 
otóż jedaa z niemieckich przybyszów a profesor tegng ■ 
uniwersytetu, nie turbując się ani o patenta cesarcJ® 
skie ani o żadne rozporządzenia, wyraził na piśmie • 
swoję opinią: że należy odrzucić przypuszczenie doproś 
egzaminów, dla tego, iż proszący napisał podanitiud 
swoje polskul Nie brak więc tu u nas jeszcze jaiirur 
widzicie, na pięknój próbki derdydasach; to wszelaki - 
pewna że w ten lub w ów sposób, wiekować tu niiresi 
będą. jjyi,

Walewski zaczął już swój polski wjkład uniweratór 
sytecki o wojnach szwedzkich za Jana Kazimierztizu’ 
Pau Walewski nie pozostał i tą rażą po za szpetmistr 
swoją sławą; jak był w dawniejszych pismach itóiiiej 
kcyach swoich najgorętszym i najjawuiejszym Auatryk-dyb 
akiem a przytóm bezwstydnym potwarcą własnej cz 
narodu i jego dziejów, tak i teraz fałszuje w naslnc 
niegodni jszy Bposób dzieje ojczyste dla przypodoba P 
nia się austryackiemu rządowi. , idbif

Komitet zajmujący się pomnikiem dla] jeneralme. 
Skrzyneckiego rozpisał do rzeźbiarzy listy, aby stjaalzi 
sowne nadsyłali rysunki i projekta. Podana jeipodd 
przytóm miara ściany, przy którój ma stanąć pomnil liezr 
ztąd domysł, że pomnik wzniesiony będzie zapewiidy j 
w jakim Kościele, może w tutejszym zamkowym. i»sz

FRANCYA. ¡¡“°
Paryż, 15 listopada. Daremne były|, jak się di{jen< 

wiadujemy dzisiaj, usiłowania rządu francuskiego1 
angielskiego, aby króla Franciszka nakłonić do di^eji 
browolnego ustąpienia z Gaety. Oblężenie tój foijuem 
tecy trwać jeszcze może kilka tygodnij, szczegół» fotki 
jeśli pozostanie wolną od strony morza. Nia wiadiięjy 
mo, jaką nadal eskadra francuska odgrywać będz r.cch 
rolę; sądzą powszechnie jednak że admirał Lo BaTZep 
bier już tak gorąco za królem neapolitańskim ujm ipje< 
wać się nie będzie. W Gaecie samćj ma być tyUsm g 
3000 ludzi załogi, ponieważ w ostatnich dniach Pi ¡yste 
montczycy wzięli znów dwie kompanie neapolitaósk ij di 
do niewoli a te oddziały., które były zewnąlhua 
fortecy, wniosły podobno o kapitulacyą. Liczbę »®r( 
ska, które przeszło przez granicę papieską, pods E 
Dziennik rzymski na 30,000 ludzi i 5000 koystąj 
oświadczając przytóm dość zagadkowo, że „ta częrmii 
wojska chce pozostać wierną swimu panu niewini ipjes 
mu i zdradzonemu”. Dawniejsze domesienia o u®, s 
zwyczajnych przygotowaniach wojennych przedni za 
wziętych przez rząd sardyński w całych Wioszi|rawo 
potwierdzają się zupełnie; nie tylko o wojsko ląjajczyi 
we się staraią, ale i o marynarkę. Zamówiono w fe na] 
żnych portowych miastach Europy i Stanów Zjed a(ycj 
czonych znaczną liczbę statków wojennych rozmai & D£ 
wielkości, które mają być dostawione najpóźmój kieg< 
15 marca rp. i spodziewać się należy, że fiotta »;dzą. 
ska będzie w Europie czwartą co do wielkości. 01 rzędu 
gała dzisiaj pogłoska, że Rosya i Prusy scarają ¡— 
nakłonić Austryą do sprzedania Wenecyi Włocbo 
aby odwrócić od Europy owę nieuchronną w.blii«ffgV
przyszłości wojnę, pewną jednak jest rzeczą, zeL _ 
dynastya habsburska do tego nakłonić nie da. kaw 
do spraw rzymskich, zdaje się, że skarb papifj 
musi być bardzo wycieńczony, pokazuje się to z 
szonego przez Times listu kardynała Antonel 
do kardynała Wisemaua, w którym minister 
wzywa katolików angielskich do ofiar pieniężnychf 
lem zaspokojenia potrzeb rządu papieskiego. VV 
tek owego listu polecił kardynał Wiseman d 
wieństwu organizowauie mytingów w rozmai] 
częściach kraju. Times dodaje ¿e swój strony 
że należałoby składki posyłać do Rzymu pod 
warunkiem, iż użytemi będą li tylko na pott1 
duchowne.

— Monitor dzisiejszy zgodnie z Morni 
Postem oświadcza co do spraw chińskich, że
pewne nie będzie potrzeba rozpocząć na nowo__
ków wojennych. Ponieważ komisarze chińscy '’jZebri 
sie układów w Tien-Tsin, podług swego zwi.TOgo 
używali rozmaitych wyk: ętów, aby udaremoMi dzie 
zwlec czynności, przeto posłowie zerwali uWRIaniep 
rozkazali wojsku iść ku Pekinowi. To podobno 
dostatecznóm do przełamania oporu rządu cbińSMiwiada 
a szczególnie księcia Sang-ko-liu-sin, który Je~ 
czele stronnictwa wojennego. Patrie na«o, 
wiadomo z jakiego źródła, twierdzi, że 
już przystali na zapłacenie 120 miiionów » 
wojennych. . .

— Cesarzowa Eugenia wyjechała w istocie 
raj rano do Szkocyi. Cesarz odprowadził ] 
dworca kolei żelaznćj Północnćj. W to warz? 
cesarzowej, która zachowuje ścisłe incognito 
dują się tylko księżna Essling, wielka ochmi’1 
dworu i pani de Saulcy, dama pałacowa, 
dwóch koniuszych, baron Pierres i marg«*° 
grange. Cesarzowa zabawi przez kilka tygodfl
6 b ...................... " -■ a tymc,
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dnój z posiadłości księżnej Hamilton, a ty»^
cesarz przeniesie się do Compiègne.
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oJest celem nagiego wyjazdu cesarzowej, ńa pewno 
hjeszcze powiedzieć nie można, 
goj; — Dużo hałasu narobiła temi dniami broszura 
ir.:ana Cayla, pod tytułem: Empereur et Pape, 
iis — Powstaje w Algieryi nowy zakon, Ojców kar- 
dcjowników (Pères défricheurs), którzy mają, głównie 
niijudnić się karczowaniem lasów i uprawą pustych 
lajjruntów.
ilii — Jeden z tutejszych dzienników zamieścił po- 
niiiieszny rozkaz jenerała Berga, gubernatora Finlan-

|ji, wydany w Helsingfors dnia 28 sierpnia r. b., w 
eiitórym gubernator poleca podwładnym swoim, aby 
•^¡zuwali pilniéj nad dziennikami. Lud finlandski nie 
tniotrzebuje wiedzieć o tém, mówi jenerał, co się 
liiiieje we Włoszech, a dzienniki lepiéjby zrobiły, 
rygdyby, zamiast takich zbytecznych rzeczy, wpajały 
eg,t czytelników swoich zdrowe zasady porządku, mo- 
lajralności _i obowiązków ludu poddanego.
>ba Paryż, 16 listopada. Wiadomości, które dzisiaj

idbieramy z Włoch południowych, są w części nieja­
sne. Słychać z jednéj strony, że burboński jenerał 
itHalzano cbciał rozpocząć z jenerałem Fauti ugody o 
jei poddanie Gaety, pod warunkiem, całkiem dla nas 
nhiezrozumiałym, że 10 batalionów strzelców i pułk ja- 
wiidy pozostaną za miastem; że jenerał Fanti odrzu- 

tiwszy te wnioski, opanował wstępnym bojem bliższe 
stanowiska przy mieście; z drugiéj strony zaś dono- 
itą z Rzymu, że król Franciszek II przysłał jednego 

diijenerałów swoich do Rzymu, aby wyrobił jeszcze 
go dla 7000 ludzi wojska ceapolitaóskiego pozwolenie 
dojgzejścia na ziemię papieską. Zgodnie z tém osta- 
fotiiem doniesieniem piszą z Turynu, że dwa paro- 

tki pełne żołnierzy pod banderą francuską wypły- 
ly z Gaety, udając się prawdopodobnie do Civita- 

d^ffcchia. Sądzą więc niektórzy, [że król Franciszek 
wprowadziwszy resztę armii swéj na territorium 

™»pieskie, aby nie wpadła w ręce Piemontczyków, 
Vliim się niebawem za nią potajemnie wyniesie. Ko- 
Rjystając jeszcze z tytularnéj już tylko władzy swo- 
iskjj, dał król Frauciszek wielaą wstęgę orderu śtego 
'ithnuarego jenerałowi Goyon i admirałowi le Bar­
nier,, pierwszemu za dobre przyjęcie Neapolitańczy- 

na ziemi papieskiéj, drugiemu za znane jego 
koi ¡¡stąpienie przeciw eskadrze sardyûskiéj.^Emigracya 
"mii neapolitaûskiéj jest dla wyczerpanego skarbu 

ipieskiego bardzo przykrym i niewczesnym cięża- 
Mbd, zwłaszcza w chwili, kiedy wszystkie zgoła źró- 

ti zatkano i kiedy^ów skarb tylko prawie ofiarami 
prawowiernych się zasila. Duchowieństwo francuskie 
' ijfzynniejsze na korzyść stolicy Apostolskiej, stara 

ł nakłonić katolików we Francyi do płacenia choć 
e(1) alych, ale stałych i regularnych miesięcznych skła- 
M ik na dobro skarbu papieskiego. Chociaż od nie- 
4i kiego czasu pogłoski o wyjeździe papieża ucichły, 

’jdzą jednak że wyjazd ów był jednym z głównych 
edmiotów nadzwyczajnego zebrania kardynałów

zwołanego przez papieża na dzień 8 listopada, któ­
rego obrady zresztą pozostały najzupełniejszą ta­
jemnicą. Z rozwojem sprawy narodowój włoskiój co­
raz bardziśj zniechęca się ludność rzymska do rzą­
dów papieskich i potwierdza się zupełnie, cośmy już 
wspomnieli, że liberalne stronnictwo w Rzymie od­
bywało potajemne głosowanie za przyłączeniem do 
Sardynii i wypadek głosowania królowi Wiktorowi 
Emanuelowi przesłało.

— Dzisiejsza Patr ie donosi, że chrześcianie syryj­
scy zbierają się po całym kraju celem podpisania 
adresów do cesarza Napoleona, w których błagają 
go aby pobyt wojska francuskiego w Syryi przedłu­
żył się znacznie. W tóm tylko jedynie upatrują oni 
słusznie zabespieczenie losu swego., spieszne zaś ustą­
pienie Francuzów wystawiłoby ich na sioższe niż 
wprzódy zemsty i prześladowania. Mimo gwałto­
wnego oporu rządu tureckiego i Anglii, zdaje się, 
że cesarz Napoleon tak prędko wojska swego ze Sy­
ryi nie wycofnie.

— Najważniejszym wypadkiem dzisiaj, który mo­
cno zakłopotał świat finansowy, była wiadomość, że 
bank angielski podwyższył swoje disconto na 6 od 
stu, zwłaszcza że toż samo podwyższenie niebawem 
bank francuski przedsięweźmie.

. — Czytamy w dzisiejszych dziennikach angiel­
skich mowy lorda Palmerstona i lorda Russell miane 
na uczcie Salters Company które odznaczają się szcze­
gólną przychylnością dla sprawy włoskiój i nie mniój 
są stanowcze jak ostatnia depesza do sir Jamesa 
Hndsona.

—■ Cesarzowa Eugenia, która podróżuje w naj- 
ściślejszćm incognito, pod nazwiskiem margrabiny de 
Pierrefands, przybyła już do Londynu. Pobyt jój u 
księżnćj Hamilton potrwa 6 tygodni. Jadąc napo- 
wrót ma cesarzowa podobno wstąuić do Hiszpanii. 
Zdaje się, że od śmierci siostry swojćj, księżnćj Alba, 
cesarzowa pogrążona jest w głębokim smutku, cho­
dzi ciągle w wełnianój żałobnój sukni i unika wszy­
stkiego, co by ją rozerwać mogło. Monitor urzę­
dowy nic nie wspomniał o wyjeździe cesarzowćj. Ksią­
żę Napoleon z żoną swoją jedzie najprzód do Tu­
rynu, a potóm zwiedzać będzie główne punkta wy­
brzeży półwyspu włoskiego.

ANGLIA.
Londyn, 16 listopada. Cesarzowa francuska, Eu­

genia, onegdaj wieczorem przybyła incognito do Lon­
dynu, mieszka w Ciaridge Hotel, odbywa pieszo lub 
w najętych powozach przechadzki i jutro wyjedzie 
dla umocnienia zdrowia do Szkocyi, do dóbr księżnćj 
Hamilton. Chodzi pogłoska że lord Derby złoży 
przewodnictwo stronnictwa torysowskiego. Traktat 
handlowy między Anglią a Francyą dziś stanowczo 
zawarto i podpisano. Z Carogrodu przybyła wiado­
mość z 11 listopada, że wysłano ferman udzielający

inwestyturę księciu Michałowi serbskiemu. Emin pa­
sza mianowany gubernatorem Damaszku.

WŁOCHY.
Podług urzędowój Gazety Turyńsklćj z 15 

listopada wojsko piemontskie zajęło nowe pozyeye 
pod Gaetą. Załoga twierdzy składa się z 18 bata­
lionów; depesza, która przybyła do Turynu donosi 
jednakże, iż dwa parowce kupieckie, żeglujące pod 
banderą francuską, wypłynęły z wojskiem z Gaety 
na otwarte morze, jak się zdaje, aby się udać do 
Civita-Vecchia. Franciszek II, który zapewne liczy 
jeszcze na interweucyą floty francuskićj, przesłał ad­
mirałowi Le Barbier de Tinan i jenerałowi Goyon 
wielki krzyż orderu św. Januarego. Żołnierze nea- 
politańscy, którzy przeszli na terytoryum rzymskie, 
domagają się, aby im pozwolono rozejść się do do­
mów, ponieważ nie mogą powrócić do Gaety.

Garibaldi przybył juz na Kaprerę w towarzy­
stwie syna i panów Menetti, Gusmarolo, Basso i 2 
lub 3 innych osób. Z rozkazu dziennego, w którym 
dyktator żegna się z towarzyszam ibroni, wyjmujemy 
następujący ustęp, z którego poznać można zamiary 
Ganbaldego na przyszłość: „Raz jeszcze powtarzam 
wam hasło moje: Do broni, wszyscy, wszyscy 1 Gdyby 
w marcu 1861 milion Włochów nie stanął pod bro­
nią, wtenczas biada wolności, biada włoskiój ojczy­
źnie! Lecz nie, niechaj myśl ta, która mi jest prze­
ciwną jak trucizna, będzie daleką odemnie. Miesiąc 
marzec, a gdyby tego potrzeba było, już luty, zasta­
nie nas wszystkich na stanowiskach naszych.”

Wiadoaiteści miejscowe i połociae.
Poznań, 19 listopada. Smutna wieść o nagiej a ciężbiój 

chorobie p. Gustawa rotworowskiego z Goli, rozeszła się juz 
zapewe od wczoraj po całern W. Księstwie na drodze prywat­
nej. Dla zaspokojenia licznych przyjaciół i wielbicieli tego 
męża donieść więc pospieszamy, że chory miał się dziś w po­
łudnie stósunkowo znacznie lepiej i że zdaniem lekarzy, naj­
groźniejsze minęło niebespieczeństwo. Początkiem choroby 
byro gwałtowne uderzenie krwi, któro dopieroco do Poznania 
przybyłego pana Potworowskiego, wczoraj w południe nagle 
poraziło.

— Gaz. W. Ks. pisze, że d. 9 b. m. odbyło się w Śremie 
uroczyste nabożeństwo żałobne, za katolickich ochotników 
armii papieskiej poległych w ostatnich bitwach. Zebranie po­
bożnego ludu miało być liczne, a w mowie żałobnej rozwodził 
się kaznodzieja, wedle opowiadania Gaz. W. Ks. nad dzisiej­
szymi męczennikami kościoła katolickiego.

—- Różne towarzystwa biblijne drukują rocznie 2 do 3 mi­
lionów biblii I Po biblii najwięcej się rozprzedaje dzieł Szeks­
pira, bo do 20,000 egzemplarzy rocznie

Telegramy ostatnie.
Londyn, 19 listopada. Z Nowego Jorku 7 b. m. 

donoszą, ze Lincolna obrano prezydentem, Hamiina 
wiceprezrdentem Stanów Zjednoczonych. (P.Z)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

pli

Teatr miejski w. Poznańin. t2238!
We Wtorek 20 listopada. Po diugiraz: Die 
lochzeit des Figaro, wielka ,komiczna 
jera w 4 aktach przez Mozarta.;

Józef Keller.

lelli Nakładem Ludwika Merzbacha w Po-
iauiu wyszło i jest do nabycia we 

^'fszystkich księgarniach 
, Das
c eben und staatsmäunischc Wirken

des
Demosthenes,

lnach den Quellen dargestellt

Dr, pli. Ö. Haupt.
Mit dem Portrait des Demosthenes. 

Cena 1 tal. 7% sgr. [2193]
Zebrauie Członków Towarzystwa rol-

'f.yteego powiatu krobskiego oznaczone 
8 dzień 22 ni. b. odroczonćm zostało 

k ¡^nieprzewidzianych przeszkód na dzień
" ' Si, b., o czćm Szanownych Członków
«’»iadamia jesi Wilczyński. [2229]

Na kilkakrotne do nas zaniesio­
ne zapytania odpowiadamy uniże­
nie: Dzieła Mickiewicza sprzedaje- 
my w sposób następujący: 
obecnie tom III za 2 tai. 24 sgr,, 
tom IV za 2 tal.,

a od Nowego roku 
tom I za 2 tal., tom II za 2 tal. 
Przedajemy bez wyjątku tylko za 

, gotówkę. Każdy abonujący obowią- 
zać się musi wyraźnie do odebra­
nia wszystkich sześciu tomów. Mo­
żna także nabyć naraz wszystkie 
tomy za 12 tal. 27 sgr. (pięć to­
mów francuskich za 5 tal. 16 sgr.)

Zbierającym subskrupeye ofiaru­
jemy za 12 egzemplarzy jeden dar­
mo za ich fatygę.

Ostrów w listopadzie.
Uniżona

księgarnia
(2211] J. Priltatsclia.

Księgarnia M. Jagielskiego 
w Poznaniu Wilhelmowski plac nr Ib o- 
trzymała: Almanachy genealogiczne ga- 
thajskie na r. 1861. (22ó5]

Księgarnia M. Jag:elskiego w Pozna­
niu (Wilhelmowski plac nr. 16) poleca 
swój skład not i wypożycza!" 
Mią, iakonyclt* Prenumeracyjna 
cena, kwartalnie 1 tal., abonent kupu- 
jący nuty odbiera 25% rabatu. [2208]

Wyborny herbatę
poleca J. N. Piotrowski Hotel du Nord.

|22I5]

Partyą, około 1000 sztuk
Pocie de Chèvre à 5, 5*/a,
Napolitaine 6%, 7,
Lama etc. etc. Jza sztukę z 

polecam na odprzedaż.
Towar ten tak w deseniach jak

W środę dnia 21 listopada odbędzie 
się na sali jadalnćj Bazaru o 7 godzi­
nie wieczorem pierwsza preiekeya Koła 
Towarzyskiego, i następnie co środę 
w tym samym lokalu i czasie odbywać 
się takowe będą przez całą zimę z wy­
jątkiem wakacyi B nżego Narodzenia. 
[2207] Dyrekcya Koła Towarzyskiego.

= Zdatny rolnik posiadający kwa- 
lifikacyą do administracyi większych 
dóbr, opatrzony w rekomendacye, szuka 
miejsca jako urzędnik gospodarski.

Bliższa wiadomość: H. K. Szamotu­
ły poste restante. [2209]

[2233]
6,
7 tal.
60 l. beri.

gatunku jest pięknym.

A. Schmidt.
[2237]. liki WYPRZEDAŻ NA GWIAZDKĘ

wszystkich przedmiotów naszego składu mianowicie 
zaś zwracamy uwagę na nader tanie ceny wielkiej czę­
ści odłożonych towarów bławatnych.

Meyera Falka następcy.
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Victoria-krynoliny, gorsety, wstążki francuskie we wszystkich szerokościach, 
jako i stroiki, siatki złote, złote przepaski i bransoletki w najnowszych deseniach, 
nareszcie nader wielki wybór najnowszych pasamonicznych wypustek je­
dwabnych, złotych i z kamelgarnu, po najniższych cenach fabrycznych
poleca

[2234J

M, Zadek jun.
Nowa ulica nr. 4. obok Bazaru.

Pclecamy nasz skład Czystej Zytniśj 
Kmihkówki w butelkach hermetycznie 
zamkniętych, oraz wszelkie gatunki Ru­
mu i delikatnych Likworów.

Także Wina Reńskie i Węgierskie 
oraz Szampana sprzedajemy po cenach 
stałych. , .Bracia Reisner

Kościanie i Śremie.

Angielskie noże stołowe, brzytwy, 
scyzoryki i różne noże kieszonkowe o- 
debraliśmy wprost z Anglii i polecamy 
takowe po miernych lecz stałych cenach. 
[2236] F, Oberfelt i Spółka.

[2225] w

Otrzymaliśmy co tylko świeżą prze­
syłkę Kawioru Astrachańskiego, Ham- 
hurskićj Peklowiny i Półgęsków Pomor­
skich. . _ ,Bracia Meisner
[2223] w Kościanie i Śremie.

Nr. 266. Handel korzennyJ. K. PUTIATYCKIEGO
W

Łcsz.iiic
sprzedaje funt herbaty czaruój po 9, 
12. 18 i 24 zip., araku kwartę po 3, 
4, 5 i 6 złp._____________ [2230]

Najnowsze chustki Da szyję, ręka­
wiczki, kapelusze i gotową bieliznę 
poleca magazyn sukna i modnych to­
warów dla panów tor» Ascii, 
[2231 ] Nowa ul. w kościele greckim.

INoże w różnych gatunkach i brzy­
twy prawdziwe angielskie poleca w 
wielkim wyborze po stałój cenie 
2232] C. Dreiss nożownik.

Poznań, Nowa ulica nr. 3.

Mgr- Odebraliśmy świeże nadsyłki 
kiełbasy z wątróbek stras- 
burskieh z truflami, kieł­
basy gotajskiej wątrobia- 
nej ł truflami, eerwelatow 
i kiszek ozorowycb, szyn­
ki bajońskiej oraz półgęsków 
z Kueenwalłle.

W. F. Meyer i kp«
[2240] plac Wilhelmowsbi nr. 2.

tiwłoec fi aiieuskie i kan- 
dyzowwne, karmelki z 
drzewa Anacakuite, sy­
rop d’JLnacal*witc poleca 
[2241] Antoni Pfitzuer,

ulica Wrocł. nr. 14 i Rynek nr. 6.

kłem 
r. b.

Sprzedaż boranów 
rozpoezyna się w Sa- 
mostrzelu pod Na- 
z dniem fi grudnia

[2239]
Dominium Samostrzcl.

S®rzybyll do IPoznania.
Dnia 19 listopada.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Bniński z Samo- 
strzela , Potworowski z Goli, Radoński z 
Krześlic, Karśnicki z Mystek, Stoss z Mal- 
czewa, Sadów i Bukowski z Ruchocinka, 
Guttry z Paryża, Zaleski z Podobowic, Za­
lewski z Rożejewiczek, hr. Potworowski z 
Niem. Przjsifki. Chłapowski z Budzicy, 
Chłapowski z Szółdr, bracia Łyskowscy z 
Mieleszyna i proboszcz Karczewski z Miel- 
żyna.

Sterna Hotol Europejski: Właściciele dóbr 
Hildebrand ze Sliwna, Urbanowski z Kowal­
skiego, Bayer z Golenczewa, Sawicki z Oto- 
rowa, panie Menczewska i Zaybowska z 
Warszawy i obywatel Mecenzeffi z Bu- 
czacza.

Fylinsa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
i szambelan król. hr. Taczanowski z Ta- 
czanowa, Howtowski z Dąbrówki, Sänger z 
Połajewa, Sänger z Grabowa, Taczanowski 
z Obraszewa, naddzierż. Gebhard z Wgo. 
Wessecza, rzecznik Rauermeister ze Śremu, 
kupcy Ćolbronn z Bielefeldu, Schmälze z 
Stutaardu, Piccard z Gräfrathu, Rossbach 
i Dehms Lipska, Prediger z Berlina, Hei- 
mann z Dyseldorfu i Ńatuseh z Śnieżno- 
góry.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Walz 
z Góry, Burghard z Gorlatowa, Turno z 
Obiezierza, kup. Marquard z Bremy, Glöck­
ner z Arnswaldu, Spielmann z Lipska i 
Fleiscbmann z Rawicza.

Hotel du Kord: Wł. dóbr i szambelart król, 
hr. Żółtowski z Czacza, Drwęski z Starko- 
wic, Moszczeński z Jeziorek, Zakrzewski z 
Ciekowa, Zabłocki z Czerl na, Mittelstadt z 
Kurowa, Jeżewski z Głębokiego, pani Fali­
szewska z Gembic, Weize z Buszewka, pan. 
na Zabłocka z Bugaju, dzierż. Brzeski z 
Cieśli i kupiec Schwarz z Torunia.

Oohmlga Hotel Francuski: Właściciel dóbr 
Sulerzycki z Chomiąży, Kruger z Woli, pa­
ni Krajewska i panna Bronikowska z Przy- 
bysławia, panna Skórzewska z Kretkowa, 
naucz. Hahn z Wschowy, dzierż. Vater ¡z
Polskiéjwsi 
wina.

i naddzierżawca Klug z Mro-

Wlatlomośei liaudlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 19 listopada.
Zyto: trzymało się w cenie, na list- 41% 

pł„ list.-gr. 44’/, źąd., 44’/,, pł., st.-luty 44% 
żąd., 44%,, pł, na wiosenną odstawę 45 tal. 
żąd. i pł. Okowita: mocno się trzymała w 
cenie, wyp. 3000 kwart, z beczką na list. 
19% pł, gr. 19% żąd., stycz.-luty 19% pł., 
19"/,, żąd , marz. 20 żąd., kw. 20% pł., kw.- 
maj 20V, pł. 20% tal. żąd.

Berlin, 17 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 74—85 tal. 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów, 
51 pł., na list. 50%—51% żąd., 51 pł., llst- 
gr. 50’/, 51%, gru.stycz. 50’/,—%, na wio- 
senną odstawę 50—% tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 40-50 tal. Owies w miej­
scu 1200 funt. 27- 30, na list. 28%, list.-gr. 
28%, na wiosenną odstawę 27*', tal pł. O li j 
rsepiowy: w miejscu 100 funtów 11% żąd, 
na list, i list-grud. 11”/,, pł., 11% żąd., gr.- 
sty, H%—’% i,,1, pł. Oléj lniany: w miej­
scu 10% tal. Okowita: w miejscu bez beczki, 
20’/,,—% pł., z beczką na list. 20%—%-, 
list-grud i grud.-stycz. 19” , —20, stycz.-luty 
20% żąd., 20% tal. pł.

Wrocław, 17 listopada.
Na targu:

Pszenica biała 
» żółta

Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzepik
Rzepak latowy

Na giełdzie:
list.-gr. 50%—5 _ . . _
%, kwiec.-raaj 50%—51 tal. pł. Oléj rze- 
piowy: w miejscu, i na list. 11%, żąd., iist- 
grud- 11%, gru.-stycz. ll»/3, sty.-luty i luty- 
marz. 1,1% żąd., kwieć.-maj 12 tal. pł. i żąd. 
Okowita; po cenach stalszych, wyp. 1-2,000 
kwart, w miejscu 20% pł, na list. 20%— %ai 

list.-grud., grud.-st. i st-luty 20%, Inty-marz. 
20%, kw.-maj 21 tal. pł.

Gdańsk, 17 listopada.
Pierwsze dni upłynionego tygodnia były ja­

sne i chłodne, przy wietrze wschodnim i wscho­
dnio północnym, rokowały wczesną zimę i 
wczesne zamknięcie żeglugi rzoeznéj. Od 
dwóch dni jednakże znów mamy deszcz. 
W stanie targów angielskich żadna prawie 
zmiaaa nie zaszła. Ta sama spokojność i 
obojętność w robieniu zakupów , jaką już 
w przeszłym tygodniu notowaliśmy, trwała i 
w tvm tygodniu. Dowozy z zagranicy, szcze­
gólnie pszenicy i owsa nie zmuiejszyły się, 
dla tego spekulacj a w strzymuje się od interesu i 
trwa w oczekiwaniu, że przez momentalną 
stagnacją zniżenie cen spowodowane będzie.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

96-100 91 78—84
90—95 86 75-82
66-67 65 61-63
£8—65 55 42—48
32—33 30 28-29
72-76 69 58-65
97 87 75
80 75 70
Zyto: na list 51'Ą—52

1% pł. i źąd., gr.-st. 50

Kurs giełdy w Berlinie
dnia, 17 listopada.

%
żą- 1

I dano, J
pía-
cono.

Papiery praskie. %
żą-

dano.
pła-

Pożycz, dobrow.......
— rząd.................
— 1859........
— 1856........
_ 1858........
— prem.1855.......

Obligi długu skarb..
— Marchii..........

Listy zast. March..
— Prus Wsch..

— W.

Pomor...........

,i Poza 
(nowe) 
(nowe)

Szląskie........
gwar. B........
Prus Zacb...

— rent.Marcb..
— Homofc..........
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.

, — Nadreńskie-..- 
Saskie.....—«..i 

— Szląskie,.'..........
Papiery lagraniczne.
Austr. metali...............

— Pożycz, naród
— ‘ Obligi 250 fl...

Rosy, a poży. Stiegl..,
— 6 poźy. Stiegl..

,4%
4%

5
4%

4
3%
3
3%
3%
3%
4

3% 
■ 4<. 
-4»
3’/j
4

3%
3%
3%

4
4

4
4

k-4
4

48%

L-'Sj

Uli 
101 %l| 
105%

ijRosy. poży. angiel......
IjPolsk. obligi skarb.... 

Cert A. 300 zł 
— B. 200 zł. 

Lis. z. n. w R. S. 
Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
101 % Frydrychsdory.. 

116%
łjijęyy.

Złota funt, cel............
87 (Srebra dito.. 
84% Saskie bil, kas. 
88% - - ’
83%
92%
67%
96’

ioe%
95 
90%
88

83%
92’/,"
95’/,
85%
S3
94%
»*%
»8%
95%

Niem. banką 
— płat, w Lipsku

Austr. bankn
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt.........
Berliń.-Hamb..........

Srl.-Poczd.-Magd
ri.-Szczeciń.........

’Wrocł.-Freib......... .
najnow...... "...

Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin........

— pierwęrt.........

Dolno SzL-March... 
Dolno-Szl. kol: pob.

■ pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh...

57 Górno Szl. A. i C.........
66 — Lit. B............
92i% Opól Tarnowie........

Starogr.

67

29 21

-

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

51%

80

Ï9
,7~.

mi Akcye bank. 1 kredyt.
63 Beri. Stów, kas...........
93’% Beri Tow. band.......

Gdańską bank priw... 
Dysk. Udział komm,.
Gota., bank, pryw......
Hanow. dito ............ .
Królew. dito .............
Lipsk. Stów, kred....,

,8 Magd, bank priw...... .
2 Pomor. babk. rycer..

Pozn. bank prow......
Prusk. udz. bank......
Szllpk. Stów. bank...

92%

113%
108%
455%

99
73%
89

4%

114
110%
135%
103%
84%

33%

(3%

46*
126%
116%

82%,

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiój....
Concordia...............
Magd, assek, ogn.

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa

Berl.-Anhalt,.........

Berl.-Hamb.........
— II. Km.... 

Beri. Pocz.-Mag. A
— Lit. C.........
— Lit D.........

Beri.- Szczeciń......
— Lł. Etn........

Koźlo-Bogumin....
[ -/ Iii. Em..... 
Dolno-Szl.-March,

— konwen.......
— — III. ser
— — IV. ser

1% żą­
dano.

pła­
cono.

4 116%
4 81
4 — 85%,
4 — 82’/,
4 69
4 94% —
4 — 84
4 — 63
4 78%,
4 59
4 — 79%

4% 128'/,
4 78%

5 64
5« 19
4 102%, -
4 — . —

4 96%
- 4% 100% —

4% h —
4%

4 82
4% /— 100
4% — SS%
4% 1 •— 101%,

4 87 —
4

i% 84
4 -i.- 93
4 — /• 92%
4 — 88%.
5 — 102%

4%
4

3%
4

3%
4%

4
4%

Chociaż żądanie było małe, przecież ziar# 
piękne tylko po cenach przeszłotygoduiowjt 
kupowane być mogło; na gatunkzch zaś s), 
bych i wilgotnych, robiono ustępstwa na i,, 
rzyść kupującego. Pszenica porosła było bi*l 
i sucha, najłatwiejszy miała odbyt.

We Francyi ruch był więcej óżywiony, gfy 
import zagraniczny nie cięży tyle na targa( 
francuskich. Robiono nawet dość znaczne ą 
kupy dla konsumcyi miejscowój i dla eksport 
dla tego ceny przeszłego tygodnia stale 
utrzymały i odbyt był łatwy.

Na naszój giełdźie pokazywało się nu; 
chęci do kupowania, labo nie zbywało na ptr 
duktach. Sprzedający widząc niemożność osą 
gmenia przeszłotygodniowych cen, próby ty 
sze cofnęli z targu i tylko gatunki słaba 
w mniejszych partyach po niżsżch cenach 
kowane być mogły. Spekulacja wygląda 
cyzyi targów angielskich przytem brak zup. 
ny okrętów eksportowych wpłvwa także % 
dzo niepomyślnie na nasz ruch targowy,

W npłyuionym tygodniu sprzedano na 
szćj giełdzie szfl.pszenicy 11,100, żyta 11,n 
jęczmienia 7200, rzepaku 480, grochu 12,8«
wiki 300.

Płacono za szefel wagi pruskiej:
tal. sr. f. tal. sr

Pszenicy 77%-79»/, » 2 16 8 9 2 211
81-82’/, » 2 21 W 3 1

9 S2%-83% w 3 1 8 9 3 {
n 84 %—86% 9 3 6 8 » 3 11
o 87% 3 2«

Zyta 81% » 1 25 » I 2S
Jęczmienia 62-96»/, W 1 12 6 » 1 1?

D 68—72 9
1 23 n 1 29

Rzepaku 3 10
Wiki 1 25 n 1 28

Toruń przebyło pszenicy szefli 1320 
Sprzedano drzewa:

700 okrąglaków po 95 tal. kopa 
15 0 belek 23' po 8 sgr. kubik,
900 murłat sztuka po 5 sgr. 4 fen. kubik, 

1000 „ 1 tal. 16 sgr.
200 plansonów po 7% sgr. kubik.
800 „ » 8 » »

80 kóp klepek po 32% tal. za kopę, 
Kursa zamian:

Londyn 6, 17%. Hamburg 149’/,. Amsierdi 
141%. Aleks. Makowski Co.sp,

CENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia 
19 listopada 163

tal
od
sg« 4n.

Pszenicy pięknój, szfl. lGgro 
, średniej „ . . ,
. ordynar. , . . .

Żyta ciężkiego „ . . .
, lżejszego „ . . ,

jęczmienia dużego „ . . ,
. małego „ . . ,

Owsa .......
Grochu do gotow. „ ., . ,

„ na paszę ...
Rzepin zimowego ....
Rzepiku zimowego „ . . 
Rzepin latowego ... 
Rzepiku latowego ... 
Tatarki ......
Kartofli ......
Masła, garn..........................
Koniczyny czerw. . . . 
Koniczyny białój . . .
Siana, cent,......................
Słomy,.............................
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Tra,.........................

żą­
dano.

pła­
cono.

100%

80

74%
87'/4 

93

Lit. B........
Lit. D........
Lit. E........
Lit F........

Stsrog.-Pozn........
— II. Em.......

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 17 listopada 

Papiery i pieniądze.'
Dukaty.........................
Frydrychsdory...........

Polskie bil. bank,
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskię 
Poznań. List. Zast,

nowe..........
nowe............
Listy Rent.,

— nowe Lit. A....
— nowe..................
— Lit. B.................
— Lit. C..................
— Listy Rent........
— Oblig, prow......
flskie Listy Zast-....
— now. Emis........
— Obhg. skarb....
oblrfząstk. 5.500.z} 

astr, pożycz, naród'
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn,

— —

__ 109 %4
— 89%,
— —
— 74
4
4

3 %
' —

—
4 91%
4

3', —
4
4 97%,
4

3%, —.
4 15’,,
% 100%

4 87%
4 —
4 —
1
5
O —
4 —
4

93%

100%
94%

92%
87%
96%

96’,

58%

78%

19 17 19

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych.

Freiburg........................
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

%
żą­

dano,

4
4

4.%
4 
4*
4 
4

3% 
3%

4
3% 
4%

4 
4

4%
W

dnia 19 listopada

Głog.-Zegan..............
Brzeg - Niskie...........
Doln.-Szl.-March....

— z pr. pierw... 
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B...............
— obi pr. pierw

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup.

Prusk. obi. skarb.. 
— poży. skarb.,

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
; — nowe..................
Szl, List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie.......'...................
Pozn. List. Rent.........

— obi. wiejskiII. Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozmak. kol. żeli 
Górno-Slił.' dito A......

— obi. z pr. pierw. E. 
Polskie banknoty 
Najnowsza poż pruska

3%
4

4%
3%

4
3%,
4

3%
3%

4
4
4
5

W

87%

87%
75%
93%
2U,
38%

101'/,

91

87'/,

fi
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